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II. Ax - les -Thermes
Problem żywności 

we Francji
Przed wieczorem przybyliś­

my do Ax-les-Thermes miejsco 
¡wości położonej na wysokości 
•750 metrów, a znanej z tego, że 
¡znajduje się ona w centrum 
¡górzystym bardzo zalesionym, 
•wśród dużych obszarów zielo­
nych łąk i dziko wystających 
skał.

Ax-les-Thermes jest jednoczę 
śnie stacją kolejową transpyre- 
inejską, łączącą Tuluzę z Barce­
loną przez stację graniczną 
Puigcerda.

Miejscowość ta obfituje w 
wielką ilość naturalnych źró­
deł, w których wydobywająca 
Się woda dochodzi od 18 do 77

Kolej transpirenejska. Nr. P. W. 9937

«topfń ciepła, o klimacie łagod­
nym dzięki grzbietowi gór pi- 
fenejskich, które osłaniają od 
¡wielkich wiatrów.

Wody naturalno - mineralne 
Ax-les-Thermes znane były już 
i eksploatowane w średnich 
.wiekach. Tam właśnie św. Lud­
wik (król francuski Ludwik 
•IX) zbudował szpital dla żoł­
nierzy dotkniętych straszną 
chorobą, jaką jest trąd.
Uchodźcy nasi w liczbie około 

250 osób rozmieszczeni są w 4 
hotelach a kierują nimi pp. Ku­
likowski i Kudlikowski.

Stosunki z miejscową władzą 
francuską nadzwyczajne, dzię­
ki osobistej interwencji p. Ku­
likowskiej, która w swoisty 
miły i uprzejmy sposób poma­
ga, łagodzi od czasu do czasu 
niegodne wybryki niektórych 
jednostek.

Wdzięczni nasi rodacy z oka­
zji świąt, wraz z życzeniami 
złożyli burmistrzowi, wykona­
ny przez p. Narębskiego mode­
larza stolik.

Jest tam także chór męski, 
składający się z 35 osób. Wy­
stępuj® dość często, wzbudza­
jąc podziw i uznanie wśród 
Francuzów. Dzielnie kieruje ni 
mi p. Grąbczewski.

Komu dolegał ból zębów p. 
Burchard nie radzi, jak to by­
wa w zwyczaj ach złośliwych, 
usiąść na rozgrzanym piecu i 
czekać aż woda w ustach się 
zagotuje i ból zębów przejdzie 
— tylko dostępnymi sobie środ­
kami i narzędziami łagodził i 
usuwał przyczyny bólów.

Choroby ciała leczy p. di-. 
Jokicl, a gdy zdarzy się jeszcze 
raz panie doktorze zatruci® spi­
rytusem, co zaliczyć należy do 
nadużyć uważamy za wskaza­
ne dać odtrutkę z pompką i sil­
ną dozę środka przeczyszcza­
jącego, by takie wypadki i inne 
więcej sic nie powtarzały.

Dla ludzi nie rozumiejących 
powagi chwili, nałóg nie może 
być więcej tolerowanym, a 
wszelko chałaśliwe zachowania 
się na ulicach w stanie nietrzeź­
wym — powinny koniecznie 
pociągnąć za sobą sankcje w 
postaci usuwania. Dziś nie 
można być wyrozumiałym dla

Zycie gospodarcze w Skandynawii
HA NDEL 7.A. GRA NICZNY

SZWECJI
Sztokholm. — Import szwe­

dzki za rok 1940 o-ńęgnął cyfrę 
L999,2 miliony koron (w 1939 
roku 2.498,6 milionów koron).

Eksport . natomiast wynosi 
1.337,9 milionów' koron (za- 
njiast 1.888,6 milionów-)

Nadwyżka importu, wynoszą 
ca 610 milionów koron w. 1.939 
roku — podniosła się do 661.3 
milionów w roku 191°

uchodźców zalewających swe 
strapienia alkoholem.

W grudniu urządzono tam 
kursy techniczne pod kierowni­
ctwem inżynierów Kalimeta i 
Lazarka, a uczęszcza na nie 
około 70 osób.

W miejscowym kościele fran 
cuskim umieszczono obraz M.
B. Częstochowskiej, a chór już 
nie raz popisywał się tam pieś­
niami religijnymi.

Nad dziećmi czuwa p. Sosn- 
kowska a opiekę duchową spra 
wuje oddany jak zawsze ks. 
Sołowiej.

W czasie ostatnich mrozów 
rodacy nasi własnym pomysłem 

urządzali sobie ogrzewania, a 
ponieważ w hotelach przezna­
czonych do zamieszkiwania la­
tem nie było urządzeń przewo­
dowych, powyjmowano z okien 
jedną z szyb i wypuszczano 
rurą dym i przy spalaniu -wy­
dzielaj ący się czad.

Te urządzenia sprawiają 
dość oryginalny wygląd, a nie 
uświadomiony może sobie my­
śli: To pewnie lufy armatek 
przeciwlotniczych.

Koledze po piórze dziennika­
rzowi, któregośmy spotkali za­
miast przy piórze przy rąbaniu 
drzewa — przesyłamy również 
nasze koleżeńskie pozdrowie­
nia.

Wieczorem, gdyśmy po zwie 
dzeniu poszczególnych hoteli i 
pomieszczeń naszych uchodź­
ców, wracali do Tuluzy, rozsta­
liśmy się, dodając naszym 
uchodźcom bodźca do dalszej 
egzystencji.

Gdyśmy już późno w noc 
przyjechali spowrotem do Tu­
luzy, nieobecnego dyrektora 
Fuksiewicza zastępował w tym 
czasie p. Marcinkowski tak do­
brze znany naszym wychodź­
com zamieszkałym w północ­
nej Francji.

S. Nawrocki.

WZMOCNIENIE 
KORPUSU KANADYJSKIEGO 

W ANGLII
Ottawa. — Ministerstwu O- 

brony Krajowej zostały przy­
dzielone nowe kredyty w wyso­
kości 22 i pół miliona funtów 
sterlihgów w celu zorganizowa­
nia j uzbrojenia nowej dywizji 
oraz utworzenia brygady czoł­
gów. przeznaczonych do wzmo­
cnienia korpusu kanadyjskiego 
w Anglii.

PUŁK. DONOVAN JEDZIE 
DO PALESTYNY I SYRII
Ankara. — Pułk. William I. 

Donovan odbył konferencje z 
p. Saradżoglu, ministrem Spr. 
Zagranicznych Turcji, p. Avi- 
dan, ministrem Wojny oraz 
szefem Sztabu Generalnego ar- 
mi tureckiej.

■Pułk. Donovan wyjedzie na­
tychmiast do Palestyny i Syrii.

GUMA SYNTETYCZNA
W NORWEGII
Oslo. — Zadawalające doś- 

wadczenia, jakich dokonano w 
Niemczech z gumą syntetyczną 
zwaną „Buna” skłoniły władze 
norweskie do wprowadzenia 
produktu tego również w Nor­
wegii.

Pertraktacje dotyczące kon­
strukcji fabryk „Buna’- są .już 
•V foku.

Według obliczeń eksperta 
Ministerstwa, który udzielił w'y 
wiadu agencji „Unipress” sytu­
acja we Francji przedstawia 
się następująco:

„Niejednokrotnie zarzucają 
nam uczonym przesadę.

„Możecie mi jednak wierzyć, 
że brak masła, czekolady i pro­
duktów mlecznych, grozi obec­
nie zniszczeniu rasy francus­
kiej.

„Jeżeli tak dalej pójdzie to 
przyszłe pokolenie francuskie 
może skarleć i stać się osłabio­
nym fizycznie i umysłowo.

„W strefie wolnej jest do 
wyżywienia 15 milionów miesz­
kańców, podzielonych na na­
stępujące kategorie, dla któ­
rych należy zrównoważyć odży 
wianie się.

1) Jest około 900.600 dzieci 
od 30 miesięcy do 7 lat;

2) 1.500.000 dzieci od 7 do 
14 lat;

3) 1.500.000 dzieci od 14 do 
22 lat;

4) Ze względu na małą licz­
bę urodzeń, spowodowanych 
wojną, w pierwszym kwartale 
1941 zanotowano około 130.000 
kobiet w ciąży.

„Prawda, że korzystają one z 
przydziału pół litry mleka

OPERACJE WOJENNE

Ataki powietrzne na Zachodzie 
Anglicy zajęli Cyrenę 

Włosi nad Morzem Czerwonym
Berlin. — Jeden z nurkowców 

niemieckich zatopił statek 
handlowy o pojemności 11.000 
ton. Lotnictwo Rzeszy bombar­
dowało Londyn i ośrodki prze­
mysłowe w południowo wscho­
dniej Anglii, wyrządzając po­
ważne szkody. Brak trzech ma­
szyn niemieckich.

Londyn. — Pożary, wznieco­
ne w Londynie, zostały szybko 

^ugaszone. Inne eskadry nie­
mieckie przelatywały nad kilku 
miejscowościami we wschod­
niej i środkowej Anglii, nie wy­
rządzając większych szkód, ni 
strat w ludziach. Eskadry R. A. 
F. bombardowały doki i urzą­
dzenia portowe w Brest i w in­
nych portach, okupowanych 
przez Rzeszę. Jeden z samolo­
tów brytyjskich nie wrócił.

Wojska brytyjskie zajęły Cy­
renę nad Morzem Śródziem­
nym i posuwają się dalej na za­
chód. Na innych frontach afry­
kańskich — pomyślne potyczki 
oddziałów zmotoryzowanych. 
W Abisynii wojska brytyjskie 
wdarły się na 60 klin. w głąb le­
go kraju. Lotnicy R. A. F. ata­
kowali z powodzeniem ośrodki 
włoskie w Berka, Benghazi, 
Barce, Sion ta i Tecnis.

W ciągu tygodnia, który się 
zakończył 27 ub. m., marynar­
ka brytyjska straciła 23.514 ton, 
a sojusznicza — 10.000 ton.

Ateny. Działalność artyle­
rii i patroli. Samoloty nieprzy­
jacielskie rzucały bomby na 
wybrzeża Peloponezu, ale nie 
wyrządziły szkód, ni strat w lu­
dziach.

STOSUNKI
SOWIECKO - JAPOŃSKIE

Tokio. — P.' Ishi, prasowy re­
ferent rządu japońskiego wyja­
śnił dziennikarzom obecny stan 
stosunków japońsko - sowiec­
kich. Nawiązane niedawno ro­
kowania handlowe rozwijają 
się pomyślnie, a na zasadzie 
podpisanej już umowy o połowie 
ryb na wodach japońskich, 
kwestia ta została załatwiona. 
Równocześnie Rosja zgodziła 
się zasadniczo na ostateczne 
rozwiązanie zagadnień spor­
nych, wynikłych z zajścia w No- 
monhan, gdzie wojska japoń­
skie i sowiecko - mongolskie sto 
czvły prawdziwa bitwę w roku 
1939.

P. Ishi wyraził nadzieję, iż 
sprawa ta zostanie niebawem 
załatwiona i oświadczył, iż od­
powiednia komisja mieszana 
bawi już na miejscu, by ustalić 
okoliczności i odpowiedzialność 
za te zajścia 

dziennie, lecz nie jest to wystar 
czającym i musimy im znaleźć 
poważną porcję dodatkową w 
postaci mięsa, masła i owoców.

„Po przedstawieniu w kilku 
słowach sytuacji starców uczo­
ny ten dodał:

„Winniśmy się zaopiekować 
również około 20.000 chorych, 
którzy cierpią na anemię i su­
choty. Robimy co możemy, aby 
dostarczyć więcej mięsa, mle­
ka i owoców-. W strefie wolnej 
mamy około 30.000 diabetyków 
dla których musimy znaleźć od 
powiednią ilość mięsa i insuli­
ny, których zapasy są niewy­
starczające.

„Dla dzieci do lat siedmiu 
jest niezbędnym przydzielenie 
dodatkowo po pół litra mleka 
dziennie, czekolady i owoców 
(owoców suszonych czy konfi­
tur)”.

„Francja potrzebuje na je­
den kwartał 12.700 ton owoców 
i konfitur, 9.750 ton czekolady, 
6.260 ton masła, 8.000 ton mle­
ka skondensowanego, 13.000 
ton mięsa w konserwach, ryb 
lub mięsa w proszku, a poza- 
tym 200 milionów ampułek wi­
taminowych.

„Tak wygląda obecnie zagad 
nienie wyżywienia Francji”.

Rzym. — W Afryce Wschod­
niej Włosi zajęli nowe pozycje 
i odparli dwa ataki brytyjsk e. 
Lotnictwo żywo współpracuje 
z siłami lądowymi. Naloty bry­
tyjskie spowodowały nieznacz­
ne szkody w kilku ośrodkach 
włoskich i jest znaczna liczba 
zabitych wśród tubylczej lud­
ności tych osiedli. Jeden z sa­
molotów brytyjskich został ze­
strzelony. Brak trzech maszyn 
włoskich.

Na froncie albańskim — 
trwająca niepogoda utrudnia 
operacje. Potyczki patroli i ak­
cja artylerii.

Patrol samolotów włoskich 
bombardował na Morzu Czer­
wonym konwój statków brytyj­
skich, przy czym 7 torped trafi­
ło do celu.

IMPORT TOWARÓW
Z KOLONU

j Marsylia. — Statki, które 
przybyły w dniu 3 stycznia z 
północnej Afryki do Marsylii, 
wyładowały in. in.: 14 ton su­
szonych fig, 8 ton daktyli, 1 to­
nę słonych ryb, 2 tony ptactwa, 
126 ton żołędzi, 9 ton wina, 5 
ton ostryg i 215 koni na rzeź,

Nazaj utrz przywieziono: 
2.159 ton świeżej jarzyny, 235 
ton zboża 394 tony suszonych 
fig, 473 tony jarzyn. 177 ton 
kaszki manny, 124 ton wódki. 
47 ton solonych ryb, 25 ton żo­
łędzi, 15 ton słonego mięsa, 1 
tonę świeżych ryb i 50 koni na 
rzeź.

Statek z Kanady przywiózł 
616 ton bananów, zaś statek z 
Hiszpanii wyładował 868 ton 
pomarańczy i mandarynek.

P. WILLKIE
ZWIEDZA IRLANDIĘ

Dublin. — P. Wendell Will- 
kie udał się samolotem do Ir­
landii na zaproszenie p. de Va- 
lera. Premiera irlandzkiego i 
odbył z nim dłuższą rozmowę. 
Wieczorem p. Willkie wrócił tą 
samą drogą do Londynu.

Zawiadamiamy że’
„WIARUS POLSKI”

a numer pojedynczy 60 cent.

W prenumeracie —-
kosztuje :

na 1 miesiąc 14 fr.
ł» 3 miesiące 40 fr.

6 miesięcy 78 fr.

Rokowania pokojowe
POMIĘDZY INDOCH1NAMI 

A THAJLANDEM
Tokio. — Donoszą, że roko­

wania pokojowe pomiędzy Indo- 
chinami a Thajlandem, rozpocz- 
ną się za trzy dni.

F * * '

POLKI W KANADZIE
SPIESZĄ Z POMOCĄ

Toronto. — Powstała iu or­
ganizacja Polek, która ma na ce, 
lu ulżenie niedoli uchodźcom 
wojennym. Organizacja ta nosi 
nazwę „Kanadyjski Komitet Po­
lek dla Pomocy Uchodźcom 
Wojennym”.

Rząd kanadyjski uznał oficjal­
nie, na mocy ustawy o dobro­
czynnych towarzystwach wo­
jennych, nową organizację na­
szych kobiet polskich.

Komitet Polek ma swą siedzi­
bę przy 1410, Stanley St., Mon­
treal. Założycielką i prezeską 
jest gen. Jadwiga Sosnowska, 
która zaraz po przybyciu do Ka. 
nady rozpoczęła prace organiza­
cyjne w tym kierunku.

Londyn. — Na Fundusz Tow. 
Pomocy Polakom w hrabstwie 
Cambridge, przenaczył znany ar­
tysta malarz p. Frank Brangwyn 
dochód ze sprzedaży dwu serii 
sztychów, wystawionych na wy­
stawie w Cambridge.

« 
• *

Saint - Chamond. — Na dro­
dze do St - Etienne, niejaki 
Skworcow został najechany 
przez samochód i ciężko ranny.

Automobilista widząc wypa­
dek nie zatrzymał się wcale i 
znikł w ciemnościach nocy.

*• •
Kraków. — Dziennik ,.Deu- 

tsche Ostarbeit” donosi, że 
Niemcy objęli w posiadanie 
sprowadzoną z Krakowa do 
Warszawy Bibliotekę Jagielloń­
ską. Zbiory Jagiellońskie staną 
się zaczątkiem wielkiej biblioteki 
generał - guberaatorswa. w któ­
rej umieszczone zostaną również 
Snaty z innych muzeów pol- 

Kwstoszem nowej biblio­
teki mianowany zastał dr. Raab. 
dotychczasowy dyrektor Prus­
kiej Biblioteki Państwowej.

* *
Victoy. —- Wśród upoważnio­

nych kół oświadczają, że władze 
francuskie w Indochinach prze­
strzegają ściśle klauzul zawie­
szenia broni.

NIEPOGODA WYRZĄDZA 
ZNACZNE SZKODY 

W OKRĘGU PARYSKIM
Paryż. — Począwszy od ponie­

działku, nad okręgiem paryskim 
trwają gwałtowne wichury i śnie 
życe, które wyrządziły poważne 
szkody w komunikacji telefoni­
cznej i ruchu drogowym i ko­
lejowym. Na przedmieściu Saint 
Maur, wiatr zwalił szereg słu­
pów telefonicznych i telegraficz­
nych, przyczyni niektóre z nich 
zatarasowały drogi. Jeden z po­
ciągów towarowych został za­
trzymany na linii z Wersalu do 
Paryża, gdyż na szynach leżało 
kilknaście słupów telegraficz­
nych. Kilka pociągów osobo­
wych. na tej samej linii, uległo 
znacznemu opóźnieniu. Admini­
stracja Poczt i Kolei przystąpiła 
do wznowienia ruchu, ale straty 
są bardzo poważne.

TYSIĄC SCHRONÓW 
PRZECIWLOTNICZYCH 

W GENEWIE
Genewa. — Na skutek rozpo­

rządzenia władz wojskowych o- 
raz wojskowego departamentu 
federalnego postanowiono przy­
stąpienie do budowy 1.000 schro 
nów przeciwlotniczych. w naj­
bardziej zagrożonej strefie w po­
bliżu Genowy.

Przyznane na ten cel subwen­
cje są następujące: Konfedera­
cja 20 proc., kanton 10 proc., 
gmina 10 pęoę. a 60 proc, właś­
ciciele domów i lokatorzy.

Poza specjalnymi urządzenia­
mi będą ponosić koszta budowy 
właściciele i lokatorzy po poło­
wie. Opłaty jednak na ten cel 
nie będą przekraczać 15 proc, 
rocznego czynszu.

POSEŁ RUMUŃSKI 
W LONDYNIE 
POZBAWIONY 

OBYWATESTWA
Bukareszt. — Rada ministrów, 

która odbyła swe posiedzenie 
pod przewodnictwem gen. Ań- 
tonesco, postanowiła oczyścić 
kadry urzędnicze z ludzi przeci­
wnych obecnemu ustrojowi.

Na posiedzeniu tym został po­
zbawiony obywatelstwa rumuń­
skiego p. Tilea, poseł rumuński 
w Londynie.

NOWE ZAPRZECZENIE
ROSJI SOWIECKIEJ

Moskwa. — Agencja T.A.S.S. 
oświadcza, iż informacje, ogło­
szone zagranicą w sprawie rze­
komego zawarcia tajnego ukła­
du pomiędzy Rosją Sowiecką a 
Turcją oraz w sprawie dostawy 
tej ostatniej materiału wojen- 
neg'o — są pozbawione wszel­
kich podstaw. Żadna tego ro­
dzaju umowa nie istnieje i nie 
jest przewidzianą — podkreśla 
oficjalna agencja sowiecka.

HANDEL NIEMIECKO- 
JUGOSŁOWIAŃSKI

Białoyród. — Niemcy i Jugo­
sławia podpisały układ, wed­
ług którego wszystkie zobowią 
zanja do Belgii, Norwegii, Ho 
landii i generał-gubernatorstwa 
Polski będą odtąd uskutecznia­
ne za pośrednictwem Kasy Wy 
miany walut w Berlinie, biorąc 
jako podstawę 7.82 dinary za 1 
R.M.

GROŹBA WYLEWU DUNAJU
Budapeszt. — Odwilż spowo­

dowała w okolicach Budapesz­
tu powodzie.

Kry na Dunaju zatamowały 
wody tej rzeki, która wylała, 
niszcząc 180 domów. Kilka wio­
sek jest zupełnie odciętych od 
świata i znajduje się w sytuacji 
bardzo poważnej.

Wojsko współpracuje z lud­
nością cywilną,. Poniżej Buda­
pesztu Dunaj szybko wzbiera i 
zagraża zerwaniem tam. Lód 
pokrywa rzekę na długości 270 
kim.

Anglia musi jeszcze 
stoczyć ciężkie walki 

OŚWIADCZA P. MIN. CROSS
Londyn. — P. Ronald Cross, 

Minister Marynarki Handlowej, 
oświadczył w swym przemówie­
niu, wygłoszonym w Londynie, 
co następuje :

„Jest zrozumiałym, że w pe­
wnym dniu będziemy musieli 
poczynić ogromne wysiłki, aby 
odeprzeć atak przeciwnika, któ­
ry usiłuje ¿łamać to, co się jesz­
cze opiera : a więc Imperium 
brytyjskie.

„Winniśmy uczynić wszystko,

KREDYTY WOJENNE ANGLE
Londyn. — Ogłoszono w Lon­

dynie cyfry uchwalonych ostat­
nio dwuch kredytów, przezna­
czonych na pokrycie wydatków 
wojennych.

Kredyty te wynoszą 1.600 mi­
lionów funtów szterlingów.

Pierwszy kredyt, w wysokości 
60 milionów funtów szterlingów, 
jest przeznaczony na potrzeby 
marynarki, armii i lotnictwa ; — 
drugi zaś w wysokości miliarda 
funtów szterlingów, służyć bę­
dzie na pokrycie wydatków tych 
samych departamentów do dnia 
31 marca 1941 roku.

F ** *
Ottawa. — Przemawiając w 

Ottawie, p. Maćkenzi® King, 
Prezes Rady Ministrów Kanady 
oświadczył:

„Liczne oznaki wskazują na

Przemówienie radiowe 
gen. Dentz

Bejrut. — Gen. Deptz, Wy­
soki Komisarz Francji w Syrii i 
w Libanie, wygłosił mowę ra­
diową w której przypomniał o- 
rędżie p. Marszałka Petain z 
dnia 6 września, oraz apel gen. 
Weygand‘a w północnej Afry­
ce.

„Droga po której postępować 
będzie Syria i Liban została u- 
stalona. Pierwszym naszym o-

Nowy Minister spr. zagranicznych Węgier
Budapeszt, P. Władysław 

Bardossy został mianowany mi 
nistrem Spraw Zagranicznych 
na miejsce lir. Csaky, zmarłego 
w ub. tygodniu.

P. W. Bardossy jest dyplo­
matą z zawodu. Urodził się on
10. XII. 1890 w Szameathely 
(nad Dunajem), a po dłuż­
szym pobycie na uniwersyte­
tach w Paryżu i w Berlinie, u- 
kończył swe studia w Budape­
szcie. Karierę swą rozpoczął 
nowy minister w r. 1921, a w 
trzy Jata później był kierowni­
kiem wydziału prasowego mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Węgier.

W r. 1930 przybywa do Lon­
dynu jako radca poselstwa wę­
gierskiego, a w cztery lata póź­
niej zostaje posłem pełnomoc­
nym i przybywa do Bukaresztu,

W RilRu wierszach
Tuluza. — Został aresztowany 

w okręgu Tuluzy niejaki Fran­
cisque Ignace oraz jego przyja­
ciółka Marie Ouradon.

Ignace zbiegł niedawno z Gu­
jany, gdzie odbywał karę cięż­
kich robót. Był on karany przez 
10 sądów.

f«. fc th
Mława. — 1500 wysiedlonych 

rolników z powiatu ciechanow­
skiego i mławskiego przybyło do 
Piaseczna pod Warszawą. Pun­
ktem zbornym dla wysiedlonych 
było Działdowo, skąd wysiedleń­
cy przybyli do Warszawy.

r « 
« «

Sztokholm. — Fabryki „Soe- 
dertalję”, wyrabiające lokomoty­
wy i wagony, zostały poważnie 
uszkodzone przez pożar.

' * 4 *
Gdańsk. — Dnia 22 paździer­

nika władze niemieckie wydały 
rozkaz zaciemniania Gdańska i 
Zopot. Na Śląsku za nieprze­
strzeganie przepisów o zaciem­
nianiu nakładane są surowe ka­
ry.

aby zastąpić nasze straty w okrę­
tach handlowych.

„Oddawna już straty te pokry­
waliśmy, zdobytymi nieprzyja­
cielskimi okrętami, dzięki soju­
szniczej flocie handlowej i przez 
kupno starych transportowców 
w Stanach Zjednoczonych. Obe­
cnie nie możemy lićzyć na ich 
nabycie : nasze straty przekra­
czają nasze zyski i powinniśmy 
przeciwstawić się tym ciężkim 
atakom”.

to, źe nieprzyjaciel w najkrót­
szym czasie uczyni wysiłki, aby 
zniszczyć wyspy brytyjskie 
przez serię bardziej gwałtow­
nych ataków niż dotychczas.

.... ..........'i i ....

PROJEKT
„POŻYCZKI I WYNAJMU”
Waszyngton. — Izba Repre­

zentantów uchwaliła wniosek 
ograniczając debaty nad projek­
tem do 3 dni.

Referent projektu p. Bloom 
oświadczył :

„Ustawa ta jest najlepszym 
środkiem utrzymania całości i 
wolności Stanów Zjednoczo. 
nych. Niebezpieczeństwo wojny 
byłoby większe dla Ameryki, je­
śli —- zamiast pomagać Anglii —- 
byłaby ona tylko obojętnym wi­
dzem.

bowiązkiem jest posłuszeń­
stwo.

„Wykonanie obowiązku jest 
łatwe: wystarczy pójść bez wa­
hania za wskazówkami p. Mar­
szałka Petain.

„Obowiązek może być wyko­
nany tylko w ładzie a ład je.st 
zbudowany na jedności wszyst­
kich Francuzów.4’ 

gdzie pozostawał do ostatnich 
dni.
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TO i owo 'Odbudowa Północnej Francji
Afryka zaludniona jest przez 

113 miliony mieszkańców, gdy 
tymczasem w ogólnej opinii fa­
chowców mogła by wyżywić i 
pomieścić 1.500 milionów ludzi, 
czyli 10 razy więcej, w Australii 
znalazło by utrzymanie 300 mi­
lionów ludzi zamiast obecnych 7 
milionów, w Stanach Zjednoczo­
nych 480 milionów zamiast 125, 
w Kanadzie 160 milionów za­
miast obecnych 10, w Brazylii 
OOO milionów zamiast 44, w Ar­
gentynie 168 milionów zamiast
12. Tak więć nić ma żadnej pod­
stawy twierdzenie, że świat cier­
pi już na przeludnienie, gdyż o- 
becna cyfra zaludnienia ziemi, 
która wynosi około 2 miliardy o- 
sób, mogła by być podwójna, a 
nawet potrójna, bez obawy o to, 
że zabrakniei ludziom żywności i 
miejsca.

Oczywiście, nawet wśród kra­
jów neutralnych jest dużo bez­
robocia i Niedostatku w pew­
nych państwach, a równocześnie 
— braku komfortu wśród mas 
i nadmiaru produktów w innych 
krajach.

Stan ten nie wypływa wyłącz­
nie z wojny, lecz wyraźnie zary­
sował sic już uprzednio.
Po obecnych (nieukończonych 

zresztą) doświadczeniach, zape­
wnie nawet „fachowcy” zrozu­
mieją, że pchnęli świat na fał­
szywe drogi.

Pía gosposi
Biały sos

Należy przygotować jak każ­
dy inny sos. Łyżkę mąki roztrze­
pać w zimnej wodzie i następnie 
wlać do wrzącego bulionu.

Przeciw niestrawności
Szczyptę liści łopianu na fili- 

ankę wody należy sparzyć przez 
10 do 15 minut. Herbatka ta uła­
twia trawienie. Pić należy małą 
filiżankę rano i wieczorem.

Kąeik dla dzieci
Nie płosz ptaszyny

Syn :
Ten ptaszek mnie się nie boi :
Patrz, tato, on nie ucieka.

Ojciec :
Bo poznaje z miny twojej 
Serce dobrego człowieka.
Nie płosz więc ptaszka kochanie! 
Niechaj cię czule wspomina, 
Niech mu ta wiara zostanie, 
Że ja mam dobrego syna.

Trochę bumoru
Dwie ostateczności

—- Jaki jest pański pogląd na 
miłość ?

— Proszę pani, ja w miłości 
uznaję tylko dwie ostatecznoś­
ci.

— Jakie ?
— Kamienica, albo majątek 

ziemski.

PORTUGALIA
POMAGA DZIECIOM — 

OFIAROM WOJNY
Lizbona. — Raport p. Hoove- 

ra o zgubnym wpływie bloka­
dy na zdrowie dzieci w Europie, 
wywołał gorące echo w prasie 
portugalskiej.

W szczególności gazeta „Dia­
no de Notłcios’4 wydala podnio­
sły apel w sprawie pomocy 
dzieciom krajów, dotkniętych 
wojną.

- zbił się z drogi. Nie mógł już 
zmiarkować, skąd wyszedł, w 
którą stronę, szedł... węch go 
prawie opuścił, a z nim siły. Co 
kilkanaście kroków potykał się
i upadał.

Wtedy czując, że dzieje się 
z mm cos niezwykłego, ostat­
kiem tchu zawył, patrząc w 
stronę budynków.

Obok jednego z nich ukazała 
się jakaś postać, której pies, z 
powodu odległości poznać nie 
mógł Zdjęty trwogą chciał u- 
ciekać, ale przewrócił się. Za­
mroczyło go. tchu nic miał, ale 
obawa przemogła. Zerwał się 
jeszcze raz, podniósł głowę i zo 
baczył nad sobą — Anielkę.

Karuś: Karusek!... piesiu- 
niu mój! — zawołała dziew­
czynka. klękając nad nim i usi­
łując go- podnieść.

Na .głos ten pies zapomniał o 
wszystkim. Nieskończona wę­
drówka wydała mu się krótką, 
nieopisane trudy, ból. głód i 
pragnienie znikły. Przebaczył 
tym, którzy go bili, gonili, a na­
wet temu, który go postrzelił. 
Słońce już go nic piekło, zesch­
ły język nic bolał.

Widział sukienkę i patrzał w

Podkreślając alarmujące wnio 
ski tego raportu, pismo propo­
nuje zcentralizowanie tej pomo­
cy w Portugalii, ze względu na 
moralne stanowisko i sytuację 
geograficzną tego kraju.
S=śiśiS6iMSH^^
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S DER GŁOWACKI

Anielka
■ ■

(Ciąg dalszy)
Wówczas w jego drobnej, na 

pół świadomej duszy błysnęła 
myśl genialna. Zatrzymawszy 
się na ostatnim śladzie Anielki, 
postanowił biegać wkoło dwo­
ru, stopniowo oddalając się od 
środka. W taki sposób, choćby 
przyszło oblecieć cały świat, tra­
fi w końcu na jakąś wskazów­
kę, która doprowadzi do Aniel­
ki.

Co postanowił, wykonał na­
tychmiast Spuścił ogon, zwiesił 
łeb i pędził galopem po linii spi­
ralnej. Przecinał w poprzek go- 
ścmcę, drogi bócżótt. wszystkie 
ścieżki i rriiodż? i ... szukał.

Ku wieczorowi był już za wsią, 
zrobiwszy w kilkuwiorstowym 
promieniu około sześciu mil. dro

I
i (Dokończenie)

Lille pracuje
Siła, zaufanie. Wszędzie, w 

strefie- zakazanej, jest to ha­
słem, które góruje. Widzę Lille. 
Na przedmieściach toczyły się 
krwawe walki. Żołnierze wal­
czyli aż do ostatniego naboju. 
Mimo wszystko, stolica Północy 
ucierpiała mniej, niż w czasie os­
tatniej wojny. Grande - Place, 
bulwar Liberté, place Républi­
que, nie zmieniły się w oczach 
podróżnika. Życie w Lille mia­
łoby prawie normalny wygląd, 
gdyby trwałe ciemności wie­
czorne nie zaległy gęstą chmu­
rą perłę Flandrii. Trzeba pójść 
aż na plac Tourcoing, gdzie 350 
domów leży w gruzach, aby 
przypomnieć sobie, że tam odby­
wały się wałki. Kina w Lille są ot­

CALAIS — Wzór słynnych koronek Nr. P. W. 0936
warte, restauracje zapraszają, a 
malownicze tramwaje miejskie 
krążą na ulicach Paris i Bethir 
ne, jak dawniej.

Bohaterska obrona
Jednak i tu, od chwili strasz­

nych dni majowych, należało 
szukać, odbudowywać, walczyć 
z bezrobociem. Dnia 28 maja o 
godz. 10.15 weszły do miasta 
resztki bohaterskich wojsk, któ­
re na północny zachód od miar 
sta, walczyły od czterech dni, 
posuwając się krok za krokiem, 
w lasach de la Deule. Pozostała 
ich garstka, w kilka minut póź­
niej przyszli Niemcy. Francuzi 
czekali w milczeniu na placu 
przed Prefekturą. Z auta wy­
szedł generał. W ręku trzymał 
szablę w pochwie. Szybkim kro­
kiem postąpił ku generałowi 
francuskiemu, dowodzącemu 
wojskami pobitymi, stanął przed 
nim na baczność, zasalutował, 
podał broń :

— Generale, — rzeki — odd:u 
ję Panu szablę, w uznaniu za 
dzielną obronę.

Włókiennictwo 
i przemyt metalowy

Wkrótce potem prefekt de­
partamentu Nord, p. Carles, 
przyjął okupantów na prefektu­
rze. Walka się skończyła.

Lille liczyło normalni» 220 ty 
sięcy mieszkańców, pozostało 
150, których należało żywić i dać 
im pracę. Przemysł chemiczny 
przestał istnieć. Pozostałe jed­
nak dwa przemysły, które stano­
wiły bogactwo Lille, rozpoczę­
ły się odradzać. Przemysł włó­
kienniczy pracuje w 30 proc„ 
metalurgiczny dochodzi do 65 
proc, produkcji przedwojennej, 
by ożywić na nowo przemysł 
włókienniczy, trzeba było do­
prawdy cudów. Brakowało prze­
syłanego z Belgii lnu, jak rów­
nież wełny i bawełny. Rozpo­
częto wobec tego doświadcze­
nia z użyciem sztucznej wełny, 
co dało wyniki zadawalające.

Jedyny przemysł, który pozo­
stał na dawnei stopie, to cukro­
wnictwo. Północ dotychczas 
nie znała sacharyny. Ponieważ 

gi, Ale śladu Anielki jeszcze nie 
znalazł.

Całą noc nie spał, tylko pę­
dził wciąż. Gdy ludzie szli na ro­
botę zrana, spotkali go o milę 
od spalonego dworu. Miał boki 
zapadłe, piana toczyła mu się z 
pyska. Niekiedy stawał, podno­
sił głowę do góry i wył strat­
nie zmienionym głosem.

Napróżnol...
To jego zachowywanie się 

zwróciło w końcu publiczną u- 
wage. Zaczęto opowiadać, że ja-i 
kiś biały pies z łatą na oku pę­
dzi nośtep przez pola, czasami j 
wstępuje do wsi, nie zatrzyma- ■ 
jąc się, na wołanie nie zważa i 1 
tylko odzywa się niekiedy ochry­
płym głosem.

Zdecydowano, że pies wściekł 
się. • . . I

Karuś nic naturalnie nie wie- | 
dział o opiniach ludzkich, skul- . 
ki ich przecie czuł niebawem, j 
Mijając jakąś wieś, zobaczył stu­
dnię i wśparłszy się łapami ną 
korycie, chciał w nim zeschły ję 
zyk umoczyć. Ledwie jedstóik po­
chylił się -nad wodą, usłyszał 
krzyk. Gr 0madń dzieci rozbte- 
gła się po ulicy, a kilku więk- 

; szych chłopców poczęło rzucać

na niego kamieniami. Uderzymy 
w głowę, psina u ciekł z niegoś­
cinnej wsi i biegł.dalej. , ,

Na łące huisiał zboczyć nie­
co z kterunku. zobaczyli go bo­
wiem skotopasy. zaczęli wołać, 
szczuć i wygrażać mu kijami.

Głód strasznie mu dokuczał. 
Przypomniał sobie, że dawniej 
ludzie wiejscy wyrzucali mu 
cfrleb, gdy zbliżył się pod cha­
tę. W tej chwil', wchodził do wsi 
/ledwie mogąc nogami powłó­
czyć. stanął pod najbliższym do- 
m-etn, trzęsąc się z. utrudzenia i 
patrząc pokornie na drzwi. 
Wnet uchyliły się o'nc i Karuś ; 
ujrzał w nich dużego chłopa z 1 
widłami. Chłop zaczął go pę- j 
dzić. nawoływać ipilych. Ulica i 
zapełniła się ludźmi, uzbrojony, j 
mi w drągi j siekiery. a wszyscy 
oni gonili, albo zastępowali dro­
gę biednemu psu. tak. że ledwie, 
z życiem uciekł.

Był już o dwie mile od domu, 
ciągle kołując i szukając śladów. 
Wsie omijał, widok człowieka 
napełniał go obawą. Pił wodę .z 
kałuż i ledwie w trzeciej dobie 
udało nm sic odnaleźć w polu 
zdechłą, już psująca się wronę.

eksporl jest niemożliwy, więć 
należy zużyć na miejscu wypro 
dokowany cukier. Pokuła taka 
jest doprawdy słodka.

Cukier
Największa Cukrownia l.an- 

cji posiada 20 hektarów obsza­
ru i zatrudnia 1.500 robotników, 
którzy przerabiają 340 ton bura­
ków na godzinę. Buraki groma 
dzi się na drogach wzdłuż ka­
nału i małego dworca ; ze wszy­
stkich okolicznych ferm zwozi 
się je na wózkach, które natych­
miast się wyładowuje do rezer­
wuarów, gdzie się je myje i obie­
ra. Zadziwiająca fabryka, gdzie 
krzyżują się najróżnorodniejsze 
mostki i kładki, gdzie błyszczą ol­
brzymie. koła rozpędowe, gdzie 
hala maszyn stanowi wnętrze 

prawdziwego pancernego olbrzy 
ma. Wysiłek kilku tysięcy ludzi 
stworzył ten zakład o długości 34 
metrów i o 4 metrach średnicy, 
gdzie specjaliści wydobywają 
płyn cukrowy.

Jeden z inżynierów objaśnia, 
że „w tym roku wyprodukowa 
no 240 tys. do 285 tys. kwintali 
cukru, chociaż liczni robotnicy 
i inżynierowie zostali zabrani do 
niewoli oraz brak również wa­
gonów i cystern, to staramy się 
jakoś urządzić, ponieważ pozwo­
lono nam zatrudniać jeńców, 
rozmieszczonych w tutejszej 
okolicy”. Nazewnątrz maleńka 
kolejka fabryczna przebiega szy­
ny, zwożąc naładowane wóz­
ki. Podobnie jak w czarnej krai­
nie węgla, rozwija się życie w 
białej krainie cukru.

Odrodzenie i pomoc
Siedzibą administracji okupa­

cyjnej dla strefy zakazanej de­
partamentu Nord — jest Brukse­
la, to też obwód ekonomiczny 
Północy rozciąga się aż na Bel­
gię. Prefekt dep. Nord.p. Carles, 
pomyślał o tym, aby wykorzy­
stać administrowane przez nie­
go bogactwa regionalne, stosu­
jąc handel wymienny. Wzamian 
za dostawy bydła, mogłaby Pół­
noc dostarczać węgiel, cykorię 
i cukier. Czy to możliwe ? W ja­
ki sposób dokonywać transpor­
tów ? Przecież brak wagonów 
daje się dotkliwie we znaki. Je­
dnak twardzi ludzie krainy bia­
łej i czarnej, przywykli do co­
dziennej walki o chleb._____

ROK BEZ „LINCZOWANIA”
Nowy Jork. —- W południo­

wych stananach Amerykę pano­
wał oddawna smutny zwyczaj 
samosądów na podstawie t. żw. 
„prawa Lynchu”. Z czasem licz­
ba tych samosądów stawała je­
dnak coraz rzadsza, aż wreszcie 
oficjalnie ogłoszono, że upłynął 
właśnie cały rok, w którym nic 
zśpadł ani jeden wyrok na 
podstawie prawa Lynchu. Po 
raz pierwszy od roku 1882 minął 
okres 12 miesięcy bez zastoso­
wania tego ..prawa4’. I

CO PISZE PRASA ?
Wojna w Chinach...

„P a r i s - S o i r” :
„Wojna japońsko - chińska 

trwa od lipca 1937 r. Składała 
się ona z kilku poważnych suk­
cesów wojskowych oraz z pro­
blematycznego aktu polityczne­
go w formie utworzenia rządu 
projapońskiego p. Wang-Czing- 
Weja w Nankinie. Oczekiwanie 
na ostateczne zwycięstwo się 
przedłuża, a skarb japoński po­
nosi Ogromne ciężary (25 mi­
liardów jen),' natomiast trój- 
przymierze berlińskie, i konflikt 
europejski nakładają nowe ew(l. 
obowiązki na Japonię. Marsz. 
Czang - Kaj ■ Szek nie uważa się 
za zwyciężonego, a Waszyngton, 
Moskwa i Londyn zaopatrują go 
w dalszym ciągu. Jest więc on 
nadal przeciwnikiem kłopotli­
wym, a może się stać — niebez­
piecznym. Jego imię, i sprawa 
której broni, są przedmiotem 
rozmów pomiędzy Stanami Zjed 
noczonymi, a równocześnie, u- 
trudniają akcję dyplomatyczną 
gen. Tatekawa, ambasadora ja­
pońskiego w Moskwie.”
Ład chrześcijański...

„L c Figaro”:
„Ziemia chrześcijańska i du­

chem chrześcijańskim przepo­
jona, Francja ma jasną misję 
do spełnienia w obecnych ciem­
nościach. W wielkim zamiesza­
niu, gdzie się zwalczają tak ró­
żne pojęcia i gdzie nowe dok­
tryny szukają sobie ujścia, 
Francja powinna jipzypomnieć, 
iż w rzeczywistości duch chrze­
ścijański przyniósł światu po­
czucie umiaru w każdej spra­
wie. Jesteśmy poza walką. Nie 
uprawiamy polityki zagranicz­
nej. Jesteśmy bez broni i bez 
zysków. Oczekujemy, w cier­
pieniu, na koniec tych zamie­
szek, które są poza nami. Bę­
dąc. niejako na marginesie kon­
fliktów ziemskich, powinniśmy 
tym bardziej pomyśleć o przy­
gotowaniu lepszego jutra. Jest 
to misją Francji, dobrze, przez 
nią zrozumianą, iż w sprawach 
społecznych jest tylko jeden 
Bóg, którego odbiciem jest 
prawda społeczna.“

ŚWIATOWE MISTRZOSTWA 
EUROPY W NARCIARSTWIE

Marusarz 
zachowuje pierwszeństwo 

w skoku specjalnym
Paryż. Dziennik „Paris- 

Soir’4 przypomina z okazji roz­
poczęcia zawodów narciar­
skich w Cortina d’Ampezzo 
(Włochy), iż dotychczasowa 
tabela mistrzostw świata w 
tym sporcie, przedstawia się w 
ten sposób:

Zjazd: Lautschner (Niem­
cy) ;

Slalom: Rominger (Szwajca­
ria) ;

Kombinow.: Jennewein (Nie­
mcy) ;

Skok specj.t Marusarz (Pol­
ska) ;

Skok komb.: Berauer (Niem 
cy)„

Bieg 18 km.: Kurikala (Fin­
landia) ;

Bieg )0 km.: Bcrgendahl 
(Norwegia) ;
Slalom i zjazd pań: Cr. Cranz 

(Niemcy) ;
Sztafety: Włochy.

Faworyci: ,
Zjazd: R. Cranz, Lantschner.
Slalom: Haider, Rominger, 

Jennewein.
Kombinacje : Jonnewein, R. 

Cranz.
Komb. pań: Criśter Cranz.
Skok specj.: Rradl.
Skok komb.: Berauer.
Bieg 18 km.: Kurikkala, Pai- 

hin, Dahlkwist.
Bieg 50 km.: Karpinnen, Da- 

hlwist.
Sztafety: Finlandia.

którą mimo odrazy, w okamgnie 
niu rozszarpał.

Czwartego dnia ujrzał w po­
lu jakiegoś człowieka, który usi­
łował nm zajść drogę

Zląkł się go bardzo i pragnął 
czyńiprędzej ominąć. Podwoił 
nawet kroku i gdy sądził, że 
jiiż niebezpieczeństwo prze­
szło, usłyszał za sobą .dwa wy­
strzały i uczuł jakieś szarpnię­
cie. Lewa noga tylna zdrętwia­
ła mu tak że się na niej oprzeć f 
nie mógłi Wlókł ją wiec za so- i 
bą. uciekając na trzech innych. |

W końcu już mu sił zaczęło ■ 
brakować. Wtedy kładł się w 
brózdach i wypoczywał. Na je­
dnej z podobnych stacji zoba­
czył, że ścierpła noga jest moc­
no skrwawiona i że ją muchy 
obsiadły. Odegnał muchy, obli­
zał krew i powlókł się dalej.

AV godzmę później (było już 
samo południe), ujrzał daleko 
wśród pól kilka budynków. 
Skwar go bardzo dręczył. Do­
koła nie było lasu, tylko bagna. 
Umyślił podkraść się. i ugasiw­
szy pragnienie, odpocząć przy 
budowlach.

Ale ponieważ bał się pójść 
wprost, więc zaczął kołować i

¡LISTA JEŃCÓW
i

(OBÓZ FRONTSTALAG 203)
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(Ciąg dalszy)
Barak Nr 203 :

Adamczak Edwin 
Baj Franciszek 
Bazik Michał 
Brzezinek Jan 
Brzeziński Józef 
Chmiel Antoni 
Cezarek Władysław 
Cybalski Józef 
Dobrowolski Jan 
Drachny Józef 
Droźniak Piotr 
Frontczak. Leon 
Gloń Władysław 
Gergowich Czesław 
Gorczak Józef 
Grzybicki Bronisław 
Izydorczyk Władysław 
Jandrus Michał 
jabłoński Jan 
Jakubowski Konstanty 
Jasewiak Franciszek 
Janicki Józef, 
Jurek Franciszek 
Kamiński Telesfor 
Karaczkiewicz Marian

10-lecie Bractwa Różańcowego 
w Lyonie

Wszystkie imprezy Bractwa 
Różańcowego w Lyonie mają 
już ustaloną reputację. Nieda­
wno byliśmy uczestnikami zor­
ganizowanej przez Bractwo u- 
roczystości prymicyjnej, która 
pozostawiła w pamięci naszej 
niezatarte wspomnienia.

Nowym dowodem żywotno­
ści Bractwa Różańcowego była 
akademia, urządzona ubiegłej 
niedzieli z okazji 10-lecia tego 
zrzeszenia.
Założycielem Bractwa był ks. 

dziekan Knapik, piękny jego 
sztandar poświęcił ks. biskup 
Kubina.

Bractwo pielęgnowało nie- 
tylko życie religijne, ale stara­
ło się również o stan material­
ny swych członkiń a także zor­
ganizowało liczne pielgrzymki 
do Paray le Monial, Lourdes i 
t. p.

Nieocenione usługi oddaje 
Bractwu ks. Gruszka, który 
zorganizował chór i występy 
teatralne.

Duszą Bractwa pozoslaje je­
dnak Siostra Stanisława, która 
w domu Sióstr Szarytek przy 
Quai Pierre Seize otworzyła 
prawdziwe biuro opieki spo­
łecznej, gdzie dziewczęta pol­
skie znajdują nietylko gorące 
serce i dobre słowo, ale także 
ochronę swych interesów zawo 
dowych i pomoc materialną.

Bractwo rozwinęło też pod 
wpływem Siostry Stanisławy 
szeroką działalność dobro­
czynną na powodzian, na żoł­
nierzy, na najbiedniejszych u- 
chodźców polskich.

Uroczystość 10-lecia dała oka 
zję do zreasumowania dotych­
czasowej działalności Bractwa, 
które postanowiło dalej kro­
czyć na wytkniętej dotąd dro­
dze.

Urządzona z tej okazji aka­
demia zgromadziła w krypcie 
kościoła ŚW. Piotra (przy ul. 
Bat d’Argent) prócz członkiń 
Bractwa. liczną publiczność, 
wśród której zauważyliśmy po­
za patronem Stowarzyszenia, 
ks. rektorem Rogaczewskim, 
również p. dyr. Domańskiego z 
małżonką, p. delegata Rusz­
kowskiego i licznie przybyłych 
księży polskich. Pp. Nawroc­
kich, nie mogących wziąć u- 
udziału osobiście w uroczysto­
ściach popołudniowych, zastę­
powała niżej podpisana.

Akademię zagaiła w kilku * i

Kozioł Stanisław
Kowalczyk Stanisław
Kozłowski Stanisław
Król Antoni
Kmiecik Stanisław
Kulesza Jan
Kwiatkowski Andrzej
Ligęza Franciszek
Majerczak Paweł
Matyński Jan
Majerczak Paweł
Machnik Marian
Matacz Marian
Marchewka Teodor
Mysiorek Tomasz
Orpel Józef
Ociepka Wacław
Orłowski Bronisław
Piecki Józef
Palasik Jan
Rogoziński Czesław
Ryczko Aleksander
Sikora Tomasz
Socha Józef
Stefanowski Bronisław

(Visa 2278. D. S. P. G.)
,Ciąg dalszy nastąpi)

słowach prezeska Bractwa P- 
Kinga Berstling, deklamując 
również piękny hymn staropol­
ski „Bogurodzica”.

Nastąpiły recytacje i śpiewy 
chórowe, pięknie wykonane 
przez członkinie Bractwa: pp. 
Dobosz, Piechota, Kopczyńską 
i inne.
W podniosłych słowach prze­

mówił ks. rektor Rogaczewski, 
podkreślając zasługi stowarzy­
szenia na polu religijnym i spo- 
łecznym i zakończył apelem do 
członkiń Bractwa, aby nadal 
postępowały na obranej do­
tychczas drodze. Wręczając też 
piękne dyplomy tym członki­
niom. które należały i działały 
bez przerwy od samego założe­
nia Bractwa. Są to: pp. Berst­
ling Kinga, Obrzut Maria, Gon­
dek Zofia, Kos Helena, Nosal 
Maria, Sobowska Anna, Sałek 
Katarzyna, Hałajko Maria, Bu­
czek Zofia, Berstling Katarzy­
na. Jakubów Zofia i Sikora 
Maria.

Na akademii znalazł się cał­
kiem nieoczekiwanie miły gość, 
mianowicie znana na gruncie 
tutejszym działaczka społecz­
na. p. Ładzina z Nicei. Na proś­
bę ks. rektora Rogaczewskiego 
przemówiła ona również, na­
wiązując do pobytu swego w 
Lourdes po raz pierwszy w 
1914 roku i opisując w barw­
nych słowach swój wielokrot­
ny pobyt i udział w malowni­
czych procesjach ku czci Mat- 

, ki Boskiej Niepokalanej, przy 
czym podkreśliła olbrzymie 
wrażenie Jasnej Góry, która ró- 

i wnie, jak przepiękne nasze su- 
plikacjc „Święty Boże4’, pozo­
stawiła niezatarte wspomnie­
nia wśród grupy pielgrzymów 
francuskich.

„Powinny te dwie Marie — 
mówiła p. Ładzina — Niepoka­
lanie Poczęta Matka Boska w 
Lourdes i nasza Królowa Jas­
nogórska zjednoczyć dwa brat­
nie narody na wspólną dole4’.

Przemówienie s>ve zakończy­
ła p. Ładzina, już inko nowa 
członkini Bractwa Różańeowe-
S°-Pod kierownictwem ks. Gru­
szki wykonały jeszcze członki­
nie Bractwa przepiękne miste­
rium, po czym przemówił p. 
dyr. Domański.

Okrzykiem na cześć Marii — 
hasłem Bractwa — i hymnem 
zakończono podniosłą uroczy­
stość. J. Ł.

oczy swojej pani; drobne jej 
rączki dotykały jego głowy go­
rącej. Czuł pieszczoty i słyszał 
imię swoje, wymawiane przez 
nią.

Był zupełnie zadowolony i na 
znak tego chciał wesoło zasz­
czekać, ale tylko żałoś" za­
skomlił. Pragnął przeprosić Ją 
za swawolną ucieczkę z domu, 
więc wyciągnął się pokornie, 
jak psy warujące, i oparł pysk 
na jej kolanach.

Ach- jak mu było dobrze...
Uczuł senność. Nie dziwne­

go; przez tyle dni nie spał; pod 
niósł więc oczy na twarz swo­
jej przyjaciółki i delikatnie o- 
tulony przez nią zasnął. Od­
dychał lekko, aIe już coraz rza­
dziej, serce uderzało w nim co­
raz wolniej, z jakimś szczegól­
nym dźwiękiem niby pękniętej 
struny. Wreszcie — umilkło.

ROZDZIAŁ XIII.
Folwark

Miejsce, do którego przy­
wlókł się Karasek, aby w nim 
spocząć na zawsze, stanowiło 
resztę dziedzictwa pani Jano­
wej.

POPIERAJCIE NASZE 
PISMO ZDOBYWAJĄC 
NOWYCH CZYTELNI­
KÓW.

ZBIERACZ 
l KONSERWATOR 
wszystkiego co polskie 

poszukuje przedmiotów jak, 
monety, książki, obrazy i t. p. 

pochodzenia polskiego, 
płacę gotówką

K. Chyliński
32, rue Malesherbes, 32 

LYON (Rhóne) 
a także polecam do nabycia 

pocztówki.
Polskie karty historyczne po 

po 1 fr. za sztukę.
1 Kościuszko.

- 2. Sejm Warszawski. i
i 3. Polacy na Syberii.
j 4. Warszawa 8 kwietnia 1861
l 5. Poniatowski.
! 6. Mickiewicz.

7. Sienkiewicz.
I 8- M. B. Częstochowska — 
j na jedwabiu w oprawie
■ celuloidowej. — w cenie .

10 fr. za sztukę
9. Rozmówki polsko - fran­

cuskie z wyir-,w.i.
I 10. Książeczki do nabożeń- . 

stwa z 4501 pieśniami i ko„ ¡I 
lendami i wszystkimi | 
modlitwami.

11. Chusteczki jedwabne z ! 
Orłem po 10 i 5 fr. szt.

Przy zamówieniach więk­
szych na Karty historyczne I 
40 procent zniżki dla fowa- 
rzystw.
Wysyłkę uskutecznia się ró­
wnież po opłacie w znacz­

kach pocztowych.
Uprasza się o nadsyłanie 
znaczków na odpowiedź

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenia nale 

ży przesyłać równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko. 
sztuie 1 fr. 50 c. Ogłoszenie 10 
pumitowe to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

KINA W LYONIE
CIIJEJOURNAL. — ¿ycie Pawiowej, 

tancerki rosyjskiej. — Hawaje perta 
Pacyfiku w kolorach). — Sport 
(rysunek kolorowy).

ROYAL. — Ostatni bal (muzyka Czaj­
kowskiego).

PATHE-PALACE. — Na ekranie „Be-. 
Jutra" z Jadwigą Feuillere; na sce­
nie orkiestra -Jo Bouillon.

POSZUKIWANIE
DZIERŻAWY

Polak żonaty (jedna córeczki 
lat 9), przebywający od 18 lat wt 
Francji, prosi Rodaków o wska­
zanie fermj- do wydzierżawie­
nia lub połownictwa od zaraz ni 
korzystnych warunkach. Zgło­
szenia : Cząstkiewicz Aleksan­
der, Hôtel Central; Ax-Je- Ther­
mes (Ariège). (253)..

POSZUKIWANIA

TABOROWSKI Franciszek, 
zamieszkały w Charbonnier-les- 
Mines Nr 60 (Puy de Donie), po­
szukuje zięcia Lencznera Józefa, 
pracującego przed wojną w Joir 
dreville •— (Meurthe et Mosei- 
le). (254)....

GARBACZ Józef, przebywa­
jący w Camp de Garrigues par 
Niines (Gard), poszukuje Moj- 
skiego Klemensa, zamieszkałe­
go przed woiną we Francji (In- 
dre) oraz Holeksc Leona, za­
mieszkałego-przed wojną w Pol 
sce. (251)...

Była to okolica zaklęsła. Ze 
wszech stron spływały do niej 
wody. Jej niewielkie i płaskie 
wzgórki można było obsiewać 
żytem, albo zasadzać kartofla­
mi. Doły i niziny tworzyły ba­
gno. Im rok był wilgotniejszy, 
tym mniej siana zbierano, alć 
za to głośniej odzywały się ża­
by i ptaki wodne.

Widnokrąg szczupły, ciemne 
zwierciadła wody, oprawne w 
zielony tatarak, kilka płatów 
zboża i ziemniaków, gdzienieg­
dzie kępa karłowatej wierzbi- 
ny, w jednej stronie czarny las ? 
— oto widoki tutejsze, Od lasu 
ciągnęła si§ wąskadroga.której 
doły zasypywano niekiedy fa- 
szyną i po której nikt prawit 
nie jeździł.

W środku tego krajobrazi 
widać było dużą chatę miesz 
kalną z bocianiem gniazdem 
Obok niej, pod kątem prostym 
ciągnęła się obora i stodoła 
tworząc jeden budynek, także : 
bocianiem gniazd em.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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